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Z Syrii:

Rozdżwięk między 
wojskiem a ludnością

Krajowa Rada Rewolucji zapo- 
wjada, że „zmiażdży żelazną pięś­
cią i bez litości” tych wszystkich, 
którzy przeciwstawiają się rewo­
lucji — głosi Radio Damaszek.

Korespondenci agencji zachod­
nich zwracają uwagę, że w Syrii 
zaznacza się obecnie rozdżwięk 
między juntą wojskową a częścią 
ludności cywilnej, przede wszyst­
kim studentami. Tłem tego kon­
fliktu jest problem „jedności arab 
skiej”, a głównie sprawa unii z 
Egiptem. Podczas gdy część mło­
dzieży i studenci żądają unii pań 
stwowej z ZRA, armia sprzeciwia 
się temu. Junta wojskowa skłania 
Sję raczej do związania Syrii z ira 
kiem.

Ten rozdżwięk doszedł do głosu 
przede wszystkim w mieście Alep 
po na północy Syrii. Według nie­
potwierdzonych jeszcze oficjalnie 
wiadomości, w Aleppo miało 
dojść do rozruchów i demonstra­
cji. (PAP)

Dalsze kraje uznały 
nowy rząd syryjski

Tunezja, Niemiecka Republi 
ka Federalna i Boliwia uznały 
nowy rząd syryjski.

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, przesłał depeszę sze­
fowi rządu syryjskiego Bita- 
rowi, potwierdzającą odbiór 
jego pisma w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu syryj­
skiego oraz woli władz Syrii 
uszanowania zobowiązań mię­
dzynarodowych wypływają­
cych z Karty Narodów Zjedno 
czonych.

Według doniesień radia Da 
maszek, Krajowa Rada Rewo­
lucji cofnęła licencje na wy­
dawanie 17 dzienników syryj­
skich. (PAP)

Najwyższy zatwierdził 
wyrok przeciwko FIU

Federalny Trybunał w Karls­
ruhe zatwierdził wyrok Sądu Kra 
jowego we Frankfurcie nad Me­
nem przeciwko „Międzynarodowej 
Federacji Bojowników Ruchu O- 
poru” (FIR). Organizacja ta uzna­
na została przez sąd we Frank­
furcie w maju ubiegłego roku 
winną „obrazy” rządu bońskie- 
go.

Sąd we Frankfurcie n. Menem 
powołał się przy tym na stwier­
dzenie zawarte w drukach fede­
racji, iż rząd federalny dopuszcza 
się represji wobec ofiar nazizmu 
i czyni przygotowania do wojny 
odwetowej. Druki te zostały skon 
fiskowane. (PAP)
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H. Chruszczów 
zaproszony do Pekinu
Wymiana litiów między i KP (bin |

Agencja 
wymieniły 
nej Partii 
Chin.
KC KPZR

TASS donosi: Opublikowane zostały listy, które 
między sobą Komitety Centralne Komunistycz- 
Związku Radzieckiego i Komunistycznej Partii

w swoim liście z
21 lutego zaproponował dwu­
stronne spotkanie przedstawi­
cieli KPZR i KPCh. „Ze wzglę 
du na doniosłość tego spotka­
nia oraz aby mieć większą 
pewność, źe osiągnięte zostaną 
postawione cele wolelibyśmy, 
by wspomniane spotkanie od­
było się na wysokim szczeblu” 
— zaznaczył KC KPZR.

KC KPZR podkreślił, źe 
spotkanie przedstawicieli Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Komunistycz­
nej Partii Chin „odegrałoby 
doniosłą rolę również w dziele 
przygotowania narady partii 
marksistowsko-leninowskich i 
w stworzeniu sprzyjającej 
atmosfery, bez której nie­
możliwa jest jej pomyślna 
praca”.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Chin w swej 
odpowiedzi wita z zadowole­
niem propozycję spotkania 
przedstawicieli KPCh i KPZR.

„Uważamy, że spotkanie 
takie byłoby jednym z nie­
zbędnych kroków do przygo­
towania narady przedstawi­
cieli partii komunistycznych i 
robotniczych wszystkich kra- 
jóu” - stwierdza list, KC 
KPCh zaproponował, aby Ni­
kita Chruszczów przy okazji 
swojej wizyty w Kambodży 
przybył do Pekinu w celu prze 
prowadzenia spotkania przed­
stawicieli dwóch partii i wy­
miany poglądów”.

„Jeżeli jest to dla was nie-

wygodne — pisze KC KPCh 
— tp KC KPZR mógłby wy­
słać do Pekinu swoją delegację 
pod przewodnictwem innego 
odpowiedzialnego towaizysza, 
albo też my moglibyśmy po­
słać naszą delegację do Mo­
skwy”. (PAP)

Dementi Ministerstwa 
Obrony NRF

Rzecznik Ministerstwa Obro 
ny NRF zdementował w czwar 
tek w bardzo ostrej formie 
twierdzenie szefa OAS, byłego 
pułkownika Argouda zawarte 
w wywiadzie dla pewnego za- 
chodnioniemieckiego tygodnika 
ilustrowanego, którego nazwy 
nie wymienił.

Argoud twierdził, że istnieją 
powiązania między członkami 
Bundeswehry a francuską taj­
ną organizacją OAS. (PAP)

Korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: W środę, o 
godz. 15 czasu nowojorskiego, (tj. w godzinach wieczornych 
czasu warszawskiego) premier PRL, Józef Cyrankiewicz 
spotkał się z dziennikarzami akredytowanymi przy ONZ. 
Konferencja odbyła się w największej sali posiedzeń. Ucze­
stniczyło w niej około 200 przedstawicieli prasy, radia i te­
lewizji sponad 50 krajów.
Premiera Cyrankiewicza 

przedstawił dziennikarzom za­
stępca sekretarza generalnego 
ONZ do prasy i informacji, dr 
Hernane Tavares de Sa. Na­
stępnie prezes Klubu Prasy 
Międzynarodowej przy ONZ, 
dziennikarz francuski, Geor- 
ges Wolf powitał premiera 
Cyrankiewicza krótkim prze­
mówieniem.

Oświadczył on, że korespon­
denci prasy międzynarodowej 
radzi są ze spotkania z premie 
rem rządu polskiego, którego 
działalność pokojowa jest po­
wszechnie znana. W osobie 
premiera Cyrankiewicza przed 
stawiciele prasy widzą repre­
zentanta narodu znanego ze 
swego umiłowania wolności, z 
odwagi i patriotyzmu. Polska 
zasłużyła sobie na sympatię 
światowej opinii, jako kraj 
szczególnie zaangażowany w 
znoszeniu sztucznych barier w 
dziele współpracy międzyna­
rodowej. G. Wolf wspomniał 
również o tym, że premier Cy­
rankiewicz był więźniem 
Oświęcimia.

Następnie głos zabrał pre­
mier J. Cyrankiewicz. Mówca 
wyraził swoje zadowolenie ze 
spotkania z sekretarzem gene­
ralnym ONZ U Thantem, po 
czym przeszedł do omówienia 
swej wizyty w Meksyku.

W rozmowach z przywódcami 
meksykańskimi — powiedział pre-

Przedwiośnie
na polach Wielkopolski

Wbrew wszystkim prognozom aktualne obserwacje na po­
lach wykazały, że zboża przezimowały na ogół dobrze. Nie 
zanotowano przemarznięć. Być może, iż pojedyncze rośliny 
zostały tu i ówdzie uszkodzone, w zależności od położenia 
topograficznego danej plantacji. Nigdzie jednak nie będzie 
potrzeby zaorywania zbóż ozimych — jak w roku ubiegłym.
Rolnicy wielkopolscy obsiać 

muszą tej wiosny ogółem po­
nad pół miliona hektarów, w

Krótkofalowcy włączają się 
do akcji przeciwpowodziowej
Polski Związek Krótkofalowców, oddział w Poznaniu, 

zwrócił się z apelem do wszystkich krótkofalowców z miasta 
i województwa o czynne włączenie się do akcji przeciw­
powodziowej. W tym celu należy się natychmiast porozumieć 
1 Powiatowym Komitetem Przeciwpowodziowym.

czym między innymi 22 000 
pszenicy jarej, po 100 000 
jęczmienia i owsa, 55 000 
roślin strączkowych, 73 000

ha 
ha 
ha 
ha

W Poznaniu pełnić będzie 
^■godzinny dyżur stacja LOK 
~~ częstotliwość 3,5 MHz i 
7 MHz — SP-3 KAU, która 
Przekazywać ma meldunki 

ośrodka dyspozycyjnego 
^KPP. Hasło „Powódź” wyłą- 

cza Wszelkie inne rozmowy.
według informacji Woje- 
edzkiego Komitetu Przeciw- 

P°w’odziowego w Poznaniu, na 
arcie trwa dalszy stopniowy 

rzybór wód. Przekracza on 
any alarmowe na wodowska- 

t , hMałoszyna do Koła.
na Warcie dotychczas nie

Je Soir“ o badaniach 
tai nuklearnych w NRF 
Jeden z największych dzien- 

oZi ^j^ch „Le Soir” 
y Bukował we wtorek arty- 

Cz bazujący, że w Niem- 
5. Ca zachodnich prowadzone 

n'ie intensywne prace 
%resie przygotowania pro 
ch broni nuklearnej.

pr chwili obecnej prace te 
5r a^zone są głównie przez 
ni^mysł Prywatny i tylko w 

.nacznym stopniu — infor- 
a* ^ziennik „Le Soir” — fi 
^iP°^n.e są Przez jedną lub 

^jalne instytucje. Nie- 
jednak boński mi-

p0zor. o.brony, von Hassel, nie 
ty sta3e głuchy na argumen- 
że , aukowców niemieckich, 
lat najwyżej 15
Msn- • bidzie w stanie prze 
każd C.w dziedzinie atomowej 

e inne państwo”. (PAP)

ruszyły. Na Prośnie utrzymują 
się w dalszym ciągu wysokie 
stany wody w Mirkowie i Pi- 
wonicach, przy czym występu­
ją również lokalne zatory w 
Giżycu, Grabowie, Kaliszu, 
Kuźni, Rudzewie, Choczy i 
Kwilu. Akcja rozbijania zato­
rów przez jednostki saperskie 
jest w pełnym toku.

Na Orli, pow. Rawicz, nastą­
pił prawie całkowity spływ lo­
dów, a woda stopniowo opada. 
Minęło już poważne niebezpie­
czeństwo, jakie istniało na tej 
rzece w dniach 12 i 13 bm. W 
czasie akcji zwalczania zato­
rów i obrony mostów na wy­
różnienie zasłużyła ofiarność 
żołnierzy KBW oraz drużyn 
TOPL-u, Straży Pożarnej i 
ORMO, a także sprawna orga­
nizacja terenowych komitetów 
przeciwpowodziowych i służby 
melioracyjnej.

Z dniem 13 bm. ogłoszony 
został w powiecie pleszewskim 
stan alarmowy.

Wczoraj w godzinach ran­
nych stan wód na Warcie, No­
teci i Prośnie przedstawiał się 
następująco: Działoszyn (stan 
alarmowy 520 cm, stan w dniu 
14. 3. _ 540 cm) przybyło 
30 cm, Sieradz (410—458) — 38, 
Kolo (350—352) — 22, Konin 
(410—414) — 21, Nowa Wieś 
(480—408) — 37, Śrem (450— 
388) — 21, Poznań (450—267) 
_  19, Międzychód (430—262) 
_ 18, Czarnków (260—202) — 6, 
Drezdenko (300—252) 4, Pi" 
wonice (200—264) 2, Mirków 
(180—326) — ubyło 23 cm. (s)

przemysłowych i około 200 000 
hektarów pastewnych. Jak in­
formuje Wydział Rolnictwa 
Prezydium WRN zboża kłoso­
we obejmują w tym roku 56% 
obszaru gruntów ornych, to 
jest o 3% więcej niż w roku 
ubiegłym. Obszar uprawy psze 
nicy zwiększy się o prawie 
15 600 ha.

Z dalszych informacji wyni­
ka, że kwalifikowanego ziarna 
siewnego jest pod dostatkiem. 
T4imo jednak odpowiedniej ku 
temu pory, rolnicy nie spieszą 
się z wymianą ziarna. Wyko­
nano ogółem 33% planu. Naj­
lepiej przebiega wymiana w 
powiatach nowotomyskim, kol­
skim i chodzieskim — po 60% 
planu, najgorzej w kaliskim, 
rawickim, gostyńskim i kępiń­
skim po 10% planu. Warto 
przy okazji podkreślić, ze wiel 
kopolskie PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne obsieją cały areał 
zbóż jarych ziarnem kwalifi­
kowanym.

Jak informują kółka rolni­
cze i POM-y, park maszynowy 
jest przygotowany do wiosen­
nej kampanii. Kończy się re­
monty ciągników oraz siewni-

Wizyta A. Adżubeja 
u prezydenta Włoch

Bawiący w Rzymie redaktor 
naczelny dziennika „Izwies- 
tia” wiceprzewodniczący To-
warzystwa „ZSRR Wło-
chy” A. I. Adżubej złożył w 
środę wizytę kurtuazyjną pre 
zydentowi Republiki Włoch 
Antonio Segniemu.

Odbyli oni rozmowę, w któ 
rej uczestniczyli ambasador 
ZSRR we Włoszech S. P. Ko- 
zyriew i doradca dyplomatycz 
ny prezydenta poseł Sensi. Ro 
zmowa przebiegała w serdecz 
nej, swobodnej atmosferze.

ków zbożowych i nawozowych. 
Do przyspieszenia prac remon­
towych przyczynił się fakt, że 
składnice Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Zaopatrzenia Rol­
nictwa dysponują odpowied­
nim asortymentem części za­
miennych. Niedobory występu­
ją jedynie w elementach wy­
miennych do ciągników gąsie­
nicowych.

Tegoroczna wiosenna kam­
pania siewna powinna więc 
przebiegać prawidłowo i bez 
zahamowań, (kj)

mier — zastanawialiśmy się nad 
sposobami zapobiegania kryzysom 
międzynarodowym i drogami prze 
zwyciężania takich kryzysów, kie­
dy powstają. Zgodziliśmy się, że 
drogą wiodącą do tego celu jest 
przestrzeganie norm międzynaro­
dowych i usuwanie ognisk zapal­
nych, gdziekolwiek one jeszcze 
istnieją.

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił następnie, iż Polska 
jest szczególnie zainteresowa­
na w usuwaniu ognisk zapal­
nych z terenu europejskiego a 
naród polski nie pragnie ni­
czego więcej, jak pokoju.

Wspominając, że dotychczas nie­
które kraje zachodnie nie uznały 
formalnie granicy na Odrze i Ny; 
sie, szef rządu polskiego oświad­
czył, że jakakolwiek próba rewi­
zji tych granic przemocą, ozna­
czałaby wojnę światową ze wszy­
stkimi jej straszliwymi konsekwen 
cjami. Brak formalnego uznania 
granicy na Odrze i Nysie stano­
wi jednak pożywkę dla pewnych 
kół w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej wciąż jeszcze marzących 
o odwecie. Domagając się formal­
nego, a nie tylko faktycznego u- 
znania swych granic na Odrze i 
Nysie Polska działa w interesie 
pokoju w całej Europie, w intere­
sie normalizacji stosunków ze 
wszystkimi krajami, w tym także 
z NRF.

Następnie premier Cyrankie 
wicz odpowiadał na pytania.

Proszony o ocenę znaczenia 
umowy handlowej między 
Polską a NRF premier Cyran­
kiewicz wyraził zadowolenie 
z rozszerzenia istniejących już 
od dawna stosunków ekono­
micznych między obu państwa 
mi, po czym oświadczył: Gdy­
by w ślad za zawarciem umo­
wy nastąpiły ze strony rządu 
NRF dalsze kroki w dziedzi­
nie politycznej — mam prze­
de wszystkim na myśli uzna­
nie obecnej granicy polskiej 
na Odrze i Nysie — to wów­
czas rząd polski z uznaniem 
powitałby tego rodzaju posu­
nięcie i uznał je za pełną nor­
malizację stosunków Polski i 
NRF.

Musiałoby to jednak być 
równoznaczne z zerwaniem z

nięć rozbrojeniowych, premier 
Cyrankiewicz wskazał iż Pol­
ska od dawna już reprezentu­
je tezę, że strefy bezatomowe 
mogą być formą kształtowa­
nia szerszych perspektyw roz­
brojenia. Nie uważamy nasze­
go projektu za jedyną drogę 
wiodącą do rozbrojenia — 
ale skoro nikt nie chce zapro­
ponować lepszej drogi — je­
steśmy za nią i będziemy na­
szą propozycję nadal w peł­
ni podtrzymywać.

Kolejne pytanie 
chińsko-indyjskiego

Dokończenie na

dotyczyło 
konfliktu
str. 2

Apel
do Kennedyego

62 amerykańskich uczonych, 
duchownych, pisarzy, przed­
stawicieli wolnych zawodów’ 
opublikowało list otwarty do 
prezydenta Kennedy’ego, w któ 
rym wzywają go do wstrzyma­
nia „krwawej wojny w Wiet­
namie południowym” i zwoła­
nia „konferencji międzynaro­
dowej, ewentualnie pod auspi­
cjami ONZ, w celu znalezienia 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu”. (PAP)
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anachronistyczną 
Hallsteina.

Na pytanie, ezy 
packiego może być

doktryną

plan Ra- 
pierwszym

krokiem do szerszych posu-

NASZA ANKIETA

Najlepsze plakaty 
III Kaliskich

Spotkań Teatralnych
Jury pod przewodnictwem 

artysty-grafika Jana Olejni­
czaka ogłosiło wczoraj wyni­
ki konkursu otwartego dla pla 
styków okręgu poznańskiego 
na projekt plakatu związane­
go z III Kaliskimi Spotkania­
mi Teatralnymi.

I. nagrody postanowiono nie 
przyznawać.

Dwie równorzędne II nagro 
dy po 3500 zł otrzymali Wła­
dysław Kościelniak (z Kali­
sza) i Ewa Pruska.

Dwie III nagrody po 2000 zł 
przypadły Kazimierzowi Klim 
kowi i Jerzemu Rybarczyko- 
wi.

Trzy wyróżnienia po 1000 zł 
otrzymali: Józef Stasiński,
Jerzy Rybarczyk i Zbigniew 
Kaja.

Ponadto sąd konkursowy po 
stanowił przyznać trzy wyróż­
nienia honorowe; dwa z nich 
zdobył Janusz Różański i jed­
no Kazimierz Sławiński, (w)

Jakie obuwie 
chcemy nosić 

za pół roku?
Patrz strona 3
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Uroczysty koncert
We wtorek, w sali Ośrodka Kul 

tury Polskiej w Pradze odbył się 
uroczysty koncert z okazji 16 ro­
cznicy podpisania umowy o przy 
jaźni i wzajemnej pomocy między 
PRL a CSRS. Wystąpiła na nim 
znana polska pianistka, Julitta 
Slendzińska.

Spotkanie przywódców 
KPCz i KPB

Pierwszy sekretarz KC Komun! 
stycznej Partii Czechosłowacji An 
tonin Novotny odbył 12 bm. spot­
kanie z sekretarzem generalnym 
Komunistycznej Pa^lii Brazylii 
Luisem Carlosem Prestesem.

Witają Monę Lisę
Gdy Mona Lisa po raz pierwszy 

po trzymiesięcznej nieobecności 
zajęła znowu swe stare miejsce w 
Luwrze, ponad 5 tysięcy paryżan 
i obcych turystów powitało ją o- 
wacyjnie. Mona Lisa -we wtorek 
powróciła ze Stanów Zjednoczo­
nych.

Powódź na Węgrzech
Niektóre okręgi węgierskie wy­

glądają obecnie z lotu ptaka jak 
,kraina tysiąca jezior”. Szybkie 
topnienie olbrzymich mas śnie­
gu, obfite opady deszczu spowodo 
wały wystąpienie z brzegów licz­
nych potoków, strumieni i rzek.

Zmiana
w dyplomacji USA

Prezydent Kennedy zakomuni­
kował w środę, iż postanowił mia 
nować nowym ambasadorem USA 
w Bonn George’a McGhe.

Państwa zachodnie unikają 
merytorycznej dyskusji

Obrady Komheiu 10 Pańsiw 
.. ...........       I

Komitet 18 Państw kontynuował w środę dyskusję nad
sprawą zakazu prób z bronią
Przemówienie wygłoszone w 

środę przez delegatów państw 
zachodnich — USA i Kanady 
wskazują, że pragną one 
wciągnąć dyskusję nad próbie 
mem zakazu prób nuklearnych 
na tory rozważań technicz­
nych.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej ambasador S. Carap- 
kin ustosunkowując się do

Wkrótce 2,5 milionowy pasażer „Lotu“
Wkrótce należy spodziewać się przewiezienia przez Polskie Linie 

Lotnicze „Lot” 2,5-milionowego pasażera. Mniej więcej w tym sa­
mym okresie linie krajowe zanotują 2-milionowego pasażera, a li­
nie zagraniczne „Lotu” — półmilionowego. Od 1945 do 1962 r. prze- 
transporo\vano łącznie ok. 2.356 tys. pasażerów oraz 39 tys. ton 
przesyłek.

Przy okazji- warto wspomnieć, że obecnie przewozi się co roku 
więcej pasażerów niż w całym przedwojennym (10-letnim) okresie 
pracy tego przedsiębiorstwa. (PAP)

nuklearną.
wypowiedzi państw zachod­
nich stwierdził, że państwa te 
nie chcą merytorycznej dysku­
sji nad zagadnieniem ilości in­
spekcji na miejscu i ilości 
automatycznych stacji sejsmicz 
nych i dlatego starają się pro­
wadzić dyskusję techniczną.

Tymczasem bez rozwiązania 
problemu ilości nie można roz 
wiązać innych problemów 
związanych z realizacją in­
spekcji na miejscu.

Na wniosek delegata Polski 
postanowiono także, że na 
jednym z najbliższych posie­
dzeń dwaj przewodniczący po­
dadzą do wiadomości Komitet 
towi swoje stanowisko w spra 
wie ustalenia porządku oma­
wiania sprawy tzw. częściom 
wych środków rozbrojenio-. 
wych. (PAP) 4



Wymiana listów 
między premierem Syrii

i ambasadorem ZSRR
Agencja TASS podaje: W 

niedzielę premier Syrii Salah 
ed Din Bitar wystosował do 
ambasadora ZSRR w Damasz 
ku A. Barkowskiego list, w 
którym wyraził życzenie jego 
rządu „utrzymywania nadal 
istniejących między obu kra­
jami przyjaznych stosunków 
na gruncie poszanowania za­
sad ONZ”.

W odpowiedzi ambasador 
ZSRR przesłał do premiera pi 
smo, w którym komunikuje, 
że rząd radziecki „ze swej 
strony wyraża gotowość utrzy 
mywania i rozwijania przyjaz 
nych stosunków między obu 
krajami w interesie narodów 
obu krajów i utrwalenia po­
koju. (PAP)

Sztuka polska w salonach 
wystawowych świata

W licznych stolicach i miastach Europy a także w Azji 
i Ameryce urządzone zostaną w tym roku wystawy sztuki 
polskiej.
Kraj nasz weźmie również 

udział w kilku międzynarodo­
wych ekspozycjach i tak pra­
ce polskich artystów współ­
czesnych zaprezentowane zo­
staną na VII Międzynarodo­
wym Biennale Sztuki w Sao 
Paulo w’ Brazylii (lipiec), na 
Biennale Młodych w Paryżu 
(wrzesień), na międzynarodo­
wej wystawie rzeźby w Hadze, 
na międzynarodowej wysta­
wie medalionów (również w 
Hadze) oraz na wystawie sztu 
ki krajów bałtyckich w Ro- 
stocku, organizowanej z okazji 
Tygodnia Morza Bałtyckiego.

Aota ZSRR do I SA

Radziecki trawler 
ostrzelany przez krążowniki 

Rząd radziecki wystosował 
protest do rządu USA w zwią 
zku z prowokacyjnym ostrze­
laniem w dniu 8 marca przez 
amerykańskie okręty wojen­
ne radzieckiego trawlera ryba 
ckiego przeprowadzającego po 
łowy na pełnym morzu.

Nota rządu ZSRR stwierdza 
że trawler ostrzeliwały d^a 
krążowniki typu ..Boston” i 
niszczyciel typu „Franks”. O- 
gółem oddano 4 wystrzały, któ 
re stworzyły groźbę dla bez­
pieczeństwa trawlera i jego 
załogi.

Rząd radziecki — stwierdza no­
ta — nie może oceniać inaczej o- 
strz.eliwania statku rybackiego 
ZSRR przez okręty Marynarki Wo 
jennej USA niż jako brutalne na­
ruszenie ogólnie uznawanych 
norm prawa międzynarodowego, 
zasad swobody żeglugi morskiej 
na otwartym morzu oraz jako 
akt jawnej samowoli, który może 
doprowadzić do poważnych na­
stępstw.

Rząd radziecki protestuje wobec 
rządu Stanów Zjednoczonych z 
powodu wspomnianj-ch prowoka­
cyjnych poczynań amerykańskich 
okrętów wojennych i oczekuje, 
że winni będą ukarani oraz że po 
djęte zostaną niezbędne kroki w 
celu niedopuszczenia do tego ro­
dzaju poczynań w przyszłości.

PAP

Czy będzie unia: 
Egipt-Syria-Jemen?

Bawiący w Kairze minister 
spraw zagranicznych Iraku. 
Szebib. przeprowadził we wto 
rek wieczorem trzygodzinną 
rozmowę z prezydentem Nas- 
serem.

W wyniku spotkania nie 
ogłoszono oficjalnego komuni­
katu. Niemniej w deklaracji 
złożonej blisko-wschodniej a- 
gencji prasowej MEN Szebib 
uiawnił. że dyskutowano spra­
wę zwołania konferencji na 
szczycie szefów państw: Zjed- 
roczonej Republiki Arabskiej, 
Syrii, Algierii, Jemenu i Ira- 

powiedziałku. Już teraz
obecna sytuacjaminister

pozwala na unię między Egip­
tem, Syrią i Jemenem. (PAP)

UWAGA PRENUMERATORZY’
Przypominamy wszystkim prenumeratorom „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę na drugi kwar­
tał względnie na dwa lub trzy następne kwartały 1963 
roku przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „RUCH” — 
do 15 marca br.

Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmują pre- 
' numeratę tylko na następujące okresy: kwartalny (37,50 

d) półroczny (75 zł) i 3 kwartały (112,50 zł).
W razie przerwania prenum-raty nie można będzie jej 

li później odnowić.
"________________________ _______________

Nie należy pisać papierków
lecz wytrwale pracować z ludźmi

Wystąpienie UL Cliruszc^owa na naradzie na l^remSu

Prasa radziecka opublikowała 14 bm. przemówienie Nikity 
Chruszczowa, które wygłosił on 12 marca na Kremlu na 
naradzie sekretarzy komitetów partyjnych i kierowników 
kołchozowo-sowchozowych
racji Rosyjskiej.
Na wstępie Chruszczów pod­

kreślił doniosłe znaczenie no­
wych organów kierowania rol­
nictwem — zarządów produk­
cyjnych i ich komitetów par­
tyjnych — stwierdzając, że 
„mają one (iuże możliwości b.y 
w nowych warunkach lepiej 
wykorzystać bogate możliwo­
ści kołchozów i sowchozów”. 
Sukcesy Federacji Rosyjskiej

W ostatnich dniach marca 
w Wiedniu otwarta zostanie 
wystawa prac znanych war­
szawskich artystów Ignace­
go Witza i Jana Młodożeńca. 
Mieszkańcy Brukseli będą 
mieli okazję obejrzeć we wrze 
śniu wystawę grafiki polskiej. 
Przygotowywana jest obecnie 
ekspozycja prac naszych gra­
fików,, która pokazana zosta­
nie na Kubie, a następnie w 
innych krajach Ameryki Ła­
cińskiej. Artyści malarze z 
grupy „Zachęta” pokażą swe 
prace w Związku Radzieckim, 
gdzie przewidziana jest tak­
że wystawa rysunków współ­
pracowników „Szpilek”. Wy­
stawa polskiej satyry plastycz 
nej. eksponowana już była w 
Związku Radzieckim i w Chi­
nach Ludowych, odwiedzi 
KRL-D, DRW i Mongolię.

Wystawa polskiej sztuki lu­
dowej. która odwiedziła już 
Szwecję a obecnie ekspono­
wana jest w Norwegii, poka­
zana zostanie w Danii, a nie­
wykluczone — że i w Belgii.

PAP

Eksplozja hdunku 
wybuchowego

Tragicznemu wypadkowi uległ w 
środę wieczorem mieszkaniec Wło- 
dawka 
ski. W 
jakimś 
stąpiła 
urwały 
gę. w

— 30 letni Józef Jastrzęb- 
czasie manipulowania przy 
ładunku wybuchowym na- 
eksplozja i odłamki żelaza 
Jastrzębskiemu rękę i no- 
stanie ciężkim przewiezio­

no ofiarę wypadku do szpitala. Le­
karze czynią wszelkie starania 
by utrzymać Jastrzębskiego przy 
życiu. (PAP)

Protesty przeciwko 
zbrodniom w Iraku

Komitet Centralny Socjalistycz­
nej Partii Jedności Niemiec (SED) 
potępił w oświadczeniu opubliko 

dziennikuwanym w środę
„Neues Deutschland” zamordowa 
me przez nowe władze irackie 
czołowych działaczy Komunistycz 
nej Partii Iraku.

W zakładach pracy Związku Ra 
dzieckiego odbywają się wiece, na 
których zgromadzeni wyrażają o- 
Stry protest przeciwko szalejące­
mu w Iraku krwawemu terroro­
wi.

Dziennik „Rabotniczesko Dęło” 
z 13 bm. przypomina, że podczas 
gdy w pierwszych dniach prze­
wrotu w Iraku tłumaczono maso­
we zabójstwa „samowolnymi” ak 
cjami „pokrzywdzonych” przez 
były reżim, to obecnie katami są 
czołowi uczestnicy przewrotu. Dla 
tego też hańba i odpowiedzialność 
za histerię antykomunistyczną o- 
raz krwawe rozprawianie się z ko 
munistami i innymi patriotami 
spada na koła rządzące Iraku.

Komuniści Indonezji piętnują 
władze Iraku, które skazały na 
śmierć patriotów irackich — gło­
si depesza przewodniczącego KC 
KP Indonezji, Aidita do prezyden 
ta Iraku Arefa. (PAP)

zarządów produkcyjnych Fede-

są jeszcze jedną odpowiedzią 
tym, „którzy prorokowali, że 
nie uda nam się pokonać trud 
ności w rozwoju rolnictwa”.

Mówiąc o wielkich zadaniach, 
jakie XXII Zjazd KPZR postawił 
przed rolnictwem, Chruszczów u- 
znał za realne plany zwiększenia 
w najbliższych latach dostaw zbóż 
w Republice Rosyjskiej do 2,5 — 
2,6 miliarda pudów. Również 
możliwe jest uzyskanie przez więk 
szość kołchozów i so-wchozów 
republiki 75 q mięsa na 100 
ziemi uprawnej i 16 q na 100 
innych użytków-.

tej 
ha 
ha

Rozwiązanie tych zadań za­
leży w dużym stopniu od dzia­
łalności organizatorskiej za­
rządów produkcyjnych i komi­
tetów partyjnych, od krzewie­
nia osiągnięć nauki i przodu­
jącego doświadzcenia. „Nie 
należy pisać papierków, lecz 
wytrwale pracować z ludźmi, 
uczyć ich, pomagać konkret­
nie kołchozom i sowchozom — 
na tym polega główne zadanie 
zarządów”.

Krytykując próby komite­
tów partyjnych komenderowa­
nia zarządami i ich pracowni­
kami Chruszczów oświadczył, 
że kierownik zarządu produk­
cyjnego i sekretarz komitetu 
partyjnego powinni być „jak 
dwaj bracia w jednakowym 
stopniu ponoszący odpowie­
dzialność za sytuację w gospo

Statki państw zachodnich 
zawijają jednak 

do portów kubańskich
Jak 'wynika z raportu opu­

blikowanego przez admini­
strację żeglugi USA, mimo wy 
siłków podejmowanych przez 
administrację amerykańską w 
celu ograniczenia handlu z 
Kubą, w okresie od 21 lutego 
do 8 marca br. do portów ku­
bańskich zawinęło 7 statków, 
należących do państw zachod­
nich, m. in. Norwegii, W. Bry­
tanii, NRF i Grecji.

Raport zaznacza, że od 1 
stycznia br. na Kubę udały się 
łącznie 33 statki Inie licząc 
jednostek należących do 
ZSRR. (PAP)

Konferencja prasowa
J. Cyrankiewicza

Dokończenie ze str. 1

granicznego. Premier Cyran­
kiewicz wyraził przekonanie, 
iż dojdzie do pokojowego roz­
wiązania istniejących rozbież­
ności. Takie stanowisko rządu 
polskiego wypływa z przyjaźni 
zarówno wobec narodu chiń­
skiego jak i narodu indyjskie­
go.

Na pytanie w sprawie Kuby 
premier Cyrankiewicz oświad­
czył, że nagonka w USA prze­
ciwko Kubie i jawne nawoły­
wanie do inwazji budzą nasze 
największe obawy. Chyba by­
łoby najlepiej pozostawać wre­
szcie Kubę w spokoju, pozwo­
lić jej budować taki ustrój 
jakiego życzą sobie sami Ku- 
bańczycy.

Jeden z dziennikarzy zapy­
tał, dlaczego Polska zwraca 
uwagę na brak uznania swych 
granic zachodnich przez NRF, 
skoro nie ma wspólnej grani-

Kierunki działania 
harcerstwa w szkole

]3 bm. odbyło się wspólne 
posiedzenie kierownictwa Mi­
nisterstwa Oświaty i sekreta­
riatu Kwatery Głównej Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego.

Tematem narady była rola 
i kierunki działania harcer 
stwa w szkole. Postanowiono 
podjąć szereg środków zmie­
rzających do poprawienia pra 
cy szkolnych drużyn harcer­
skich, powiązania programu 
ich działania z całokształtem 
pracy wychowawczej oraz za­
pewnienia pomocy w dalszej 
rozbudowie organizacji. (PAP) 

darstwie”. Radził on pracow­
nikom zarządów, by uczyli się 
od najlepszych praktyków, by 
pomagali kierownikom sła­
bych gospodarstw w zdobywa­
niu wiedzy.

„Należy — kontynuował mówca 
zapewnić zastosowanie zdobyczy 
nauki w praktyce. Nie można pro­
wadzić gospodarstwa na wysokim 
poziomie, nie uznając roli nauki”.

I Sekretarz KC KPZR wy­
sunął pewne propozycje na te­
mat specjalizacji rolnictwa 
północno-zachodnich obwodów 
Federacji Rosyjskiej, Białoru­
si i krajów nadbałtyckich a 
mianowicie przekształcenia tej 
rozległej strefy w strefę ho­
dowli zwierząt gospodarskicn 
dostarczających mleko i mię­
so.

W zakończeniu Nikita Chru­
szczów wezwał do konkretne­
go i szczegółowego przekazy­
wania doświadczeń najlep­
szych gospodarstw wszystkim 
kołchozom i sowchozom.

PAP

Praca w ZZ tematem 
narady w WK SD

W siedzibie Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego w Poznaniu od­
była się wojewódzka narada 
aktywu Stronnictwa, działają 
cego w związkach zawodo­
wych. Podczas dyskusji oma­
wiano zagadnienia, związane 
z bezpieczeństwem, higieną i 
kulturą pracy, z postępem tech 
nicznym, sprawami socjalno- 
bytowymi i podniesieniem wy 
dajności pracy.

Podjęta została uchwała, w 
której wskazano na zasadni­
cze kierunki działania aktywu 
SD w dziedzinach ekonomicz­
nej i socjalno-bytowej. W u- 
chwale zobowiązano m. in. 
Wojewódzki Komitet Stronnic 
twa 
kiej 
ków 
SD.

W

do powołania Wojewódz 
Komisji do spraw Związ 
Zawodowych przy WK 

naradzie uczestniczył m.
in. przewodniczący WKŻZ — 
Maksymilian Bartz. Wypowie 
dział on się obszernie na te­
maty, związane z pracą w rol­
nictwie, z racjonalnym wyko­
rzystaniem funduszu zakłado­
wego i szeregiem innych waż­
nych i aktualnych problemów 
związkowych.

w Nowym Jorku
cy z Niemiecką Republiką Fe­
deralną.

Odpowiadając na to 
premier Cyrankiewicz 
stwierdził. Nie mamy 
granicy z NRF i musimy 

pytanie, 
m. :n. 

wspólnej 
przyznać,

że jesteśmy z tego zadowoleni. 
Każdy atak przeciwko obecnym 
granicom zachodnim Polski mu- 
siałby oznaczać rozpętanie świa­
towego konfliktu nuklearnego. Nie 
o to chodzi. W planach pewnych 
kół militarnych i odwetowych 
mieści się przecież i plan wchło­
nięcia NRD, z którą jesteśmy 
związani, która uznała nasze gra­
nice. Tą perspektywą wciąż jesz­
cze karmi się pewną część ludzi 
w NRF — tę mianowicie, która ma­
rzy o dostaniu w swe ręce broni 
atomowej (i głosi rewizjonizm). 
Oczywiście, istnieją także poważ­
ne koła w NRF, dążące do tego, 
aby naród niemiecki zaczął żyć 
po nowemu przestał 
sąsiadom.

Na zakończenie 
premiera, czy przez 

zagrażać

zapytano 
mgłę na

38 piętrze gmachu ONZ (tego 
dnia Nowy Jork zasnuty był 
mgłą — red.) dostrzegł jakieś 
perspektywy.

Premier Cyrankiewicz 
świadczył w odpowiedzi, 

o-
że

mgła nad Nowym Jorkiem w 
niczym /nie przeszkodzi pol­
skim gościom w dostrzeżeniu 
szerokich i optymistycznych 
perspektyw współpracy mię­
dzynarodowej. (PAP)
llllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllimnilllNimil
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Poligowe remanenty

Nie traćmy nadziei
Niezbyt szczęśliwy był tegoroczny sezon dla koszykarzy po_ 

znańskiego Lecha, jedynego naszego przedstawiciela w ekstrak|a. 
sie. Poznaniacy zajęli ostatecznie 9 pozycję wyprzedzając jedynie 
Spartę N. Huta, Gwardię Wrocław i AZS Gdańsk. Na 22 rozegrane 
spotkania lechici 8 rozstrzygnęli na swoją korzyść, a w 14 przy 
padkach zeszli z boiska jako pokonani.

Trochę to. dużo, jak na, zespół 
reprezentujący w minionych la­
tach wysoką ’ klasę i zajmujący 
przecież zawsze miejsce w czo­
łowej grupie. Również stosunek 
małych punktów nie jest najko­
rzystniejszy dla Lecha. Ogółem 
strzelili oni 1.583 punkty, tracąc 
przy tym 1.566. Niepokojący jest 
także fakt opuszczenia przez re­
zerwy Lecha poznańskiej ligi o- 
środkowej. Młodzi koszykarze, 
następcy dzisiejszych pierwszoli­
gowców nie sprostali zadaniom 
i w przyszłym roku grać będą w 
klasie A.

Co było więc przyczyną, że „Po­
znańskie Expressy” w tym sezo­
nie bardziej przypomniały „towa- 
rówkę” niż szybką torpedę?

Złożyło się na to wiele przy­
czyn. Jedna z głównych, to kło­
poty z salą treningowa.. Już w u- 
biegłym sezonie, kiedy Lech po­
zbawiony został sali przy ul. Ma­
tejki stwierdziliśmy, że na pew­
no prędzej czy później odbije się 
to w niekorzystny sposób na wy­
nikach kolejarzy. Przygotowa­
nia do ostatniego sezonu Lech 
rozpoczął w sali Poznańskiego O- 
środka Sportowego. Sala ta róż­
ni się zasadniczo od tych, w któ­
rych dotychczas trenowali pozna­
niacy. Nic więc dziwnego, że 
upłynęło dość dużo czasu nim 
chłopcy przyzwyczaili się do no­
wych warunków. Dodajmy do te­
go różnego rodzaju kontuzje spo­
wodowane bardzo śliską podłogą 
(była jak lustro), które na pewien 
okres wyłączyły z treningu przed 
rozgrywkami kilku czołowych za­
wodników Lecha.

Przed rozgrywkami kilku zawód 
ników Lecha musiało zawiesić 
trampki na kołku, aby solidnie 
przygotować się do egzaminów, 
na wyższych uczelniach. Dotyczy­
ło to zwłaszcza Świerczewskiego, 
który pauzował przez dłuższy 
czas. Absencja tego zawodnika 
odbiła się w znaczny sposób na 
grz.e kolejarzy. Nie od dzisiaj 
wiadomo, że Lech pozbawiony 
środkowego (Pudlewicz częściej 
gra w obwodzie niż na środku) 
specjalizuje się w szybkim ataku, 
będącym jego najgroźniejszą bro­
nią. Kiedy przez większą część 
meczu lechici stosowali ten sy­
stem gry, zawsze schodzili z boi­
ska jako zwycięzcy. Brak Świer­
czewskiego, który był motorem 
napędowym błyskawicznych ak­
cji kolejarzy spowodował, że wie­
le meczy w tegorocznym sezonie 
lechici grali „na stojąco”.

Piłkarze rozpoczynają 
' mistrzostwa

Przeszło 500 piłkarzy, reprezentu 
jących 53 drużyny Wielkopolski, 
rozpoczyna walki o mistrzowskie 

punkty.
W niedzielę wystartują piłkarze 

I ligowego Lecha oraz 16 drużyn 
III ligowych. 7 kwietnia wybieg­
ną na boisko zawodnicy 36 dru­
żyn A klasowych podzielonych na 
trzy grupy.

Pierwsza jedenastka Lecha wy­
jeżdża na niedzielę do Szczecina 
gdzie zmierzy się z Arkonią. Bę­
dzie to niewątpliwie bardzo trud­
na przeprawa na ciężkim, nie bar 
dzo szczęśliwym dla kolejarzy te­
renie.

W meczach o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej spotkają się nastę­
pujące pary: Polonia Nowy To­
myśl — Calisia, Warta Poznań — 
Promień Opalenica, Grunwald — 
Górnik Konin, Sparta Szamotuły 
— Polonia Leszno, Włókniarz Tu­
rek — Kolejowy KS Kępno, Po­
lonia Chodzież — Zjednoczeni 
Września, Lech II — Polonia 
P-ń i Dyskobolia Grodzisk — O- 
limpia Poznań.

Do rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A 7 kwietnia wystąpią na 
stępujące zespoły: Grupa I: Vitco- 
via—Kolejowy KS II Kępno, Ostro 
via — Prosną, Stella Gniezno — 
Stal Ostrów, Pogoń Skalną. — 
Victoria Jarocin, Górnik Turco- 
via — Górnik II Konin, Włókniarz 
Kalisz — Olimpia Koło; Grupa II: 
Luboński KS — KS Polonia II 
Poznań, KS Lipno Stęszew — Ra- 
via Rawicz, Rawicki fCS — San 
Poznań, Mosiński KS — Kania 
Gostyń, Energetyk Pozńań — 
Obra Kościan, Piast Kobylin — 
Posnania; Grupa III: Ogniwo Po­
znań — Olimpia II Pozńań, Pa­
tria Buk — Warta Międzychód, 
Sparta Oborniki — Obra Zbąszyń, 
Wełnaz-Rogoźno — Unia Swarzędz, 
Wart/. II Poznań — Nielba Wą- 
gro/iec, Sokół Piła — Stomil Po­
znań. (p)

Wszystko to było powodem. ie 
pierwszych spotkań w listopadzie 
ub. roku poznaniacy nie przv_ 
stąpili tak przygotowani jak na. 
leży, a speszeni kilkoma DQ_ 
rażkami w pierwszych meczach 
nie grali dc końca z animuszem j 
błyskotliwością.

Jest jeszcze jedna sprawa, któ­
rą chcielibyśmy poruszyć. w 
czasie tegorocznych rozgrywek 
dał się zauważyć pewien szcze­
gół, który na pewno nie wpłynął 
dodatnio na uzyskiwane wyniki 
Większość koszykarzy Lecha miał 
ła zbyt dużo do powiedzenia zaL 
równo na treningu jak i na me­
czu. Chłopcy „rozpolitykowali’' 
się, wygłaszając swoje racje do 
pustych i pełnych trybun, oraz 
naturalnie do trenera, który nie 
zawsze mógł sobie poradzić z tą 
gadaniną.. Nie wpłynęła ona zbyt 

mobilizująco na młodych graczy, 
którzy mają przecież w przyszłoś 
ści zastąpić starszych kolegów.

Wydaje się, że nie ma potrzeby 
rozdzierania szat nad dziewiątą 
pozycją poznaniaków. Piłka jest 
okrągła, a koszykówka to spert, 
w którym niespodzianki sypią s ę 
jak z rogu obfitości. Mamy na­
dzieję, że w przyszłym sezonie, 
kiedy Lech będzie miał partnera 
w Warcie lub Olimpii (oby!) czę­
ściej będziemy wychodzili z me­
czy zadowoleni, a grupa młcd- 
szych zawodników nie załamie się 
i popracuje nad szansami po­
wrotu do ligi ośrodkowej.

MACIEJ STABROWSK1

Hokejowe mistrzostwa świata

Polska - Szwajcaria 1:2
W kolejnym meczu hokejowym 

mistrzostw świata w grupie o re­
prezentacja Polski przegrała spot 
kanie z drużyną Szwajcarii 1:2 
(0:1, 1:0, 0:1).

Faworytem w tym meczu byli 
Polacy. Niestety — podobnie jak 
w meczu z Rumunią — nasza dru 
żyna zagrała nieskutecznie.

W meczu grup b Holandia po­
konała Belgię 13:1 (4:0, 2:1, 7.0).

TABELA
1. Szwajcaria
2. Rumunia
3. Norwegia
4. Polska
5. Jugosławia
6. Francja
7. Anglia

W grupie A 
NRF 10:2 (1:2, 
przegrała

GRUPY B
9:1 27:6
7:1 23:12
6:2 26:13
6:4 30:9
2:6 15:25
0:8 6:30
0:8 3:25

Szwecja pokonała 
6:0), a Finlandia 

(0:4, 0:0, 0:1).
3:0, 

Z NAD 0:1
TABELA GRUPY A

1. Szwecja 10:0 36:8
2. CSRS 7:1 32:9
3. Kanada 7:1 31:13
4. ZSRR 6:2 36:6
5. Finlandia 3:7 16:18
6. NRD 2:8 10:36
7. NRF 1:9 10:15
8. USA 0:8 10:48

Jugosławia - Anglia W
W pierwszym meczu ósmego 

dnia hokejowych mistrzostw świa­
ta w Sztokholmie, spotkały się 
zespoły grupy „B” Jugosławia 
Anglia. Po wyrównanej walce wy­
grali Jugosłowianie — 4:2 (2:0, *•’ 
1:2). (PAP)

« Do najbliższego kolarsk*® 
Wyścigu Pokojp zgłosiły s^_ • 
tychczas reprezentacje 15 Pans / 
Odmówili udziału Szwedzi, 
rzy ze względu na długotrW 
zimę, nie mogli przeprowa ■ 
pełnych treningów. PrzypusZCZ 
nie po raz pierwszy zobacz) 
w WE kolarzy Australii.

• Przeciwnik Pietrzykowskiej 
z finałowej walki olimP^s*06 
Rzymie w wadze półciężkiej. 
stępujący obecnie jako 
wiec w wadze ciężkiej — jo 
Clay pokonał na punkty P 
rundach Amerykanina Dou 
nesa. a

• Mistrzostwa pływackie °rZUt 
dę się 30 i 31 bm., a PierW polsid 
drużynowych mistrzostw dual- 
dopiero 21 kwietnia. Ind)'^^ 
ne mistrzostwa Polski na ’ one 
basenie w Krakowie wyz 
zostały na 28 i 29 kwietnia- g



Hiedobra niepewność
Około 268 tys. rodzin w Polsce kor7v«tał« u- i 

roku z lodówek. Zapotrzebowanie na n:e naJL 
toteż nic dziwnego, że dąży s"e do zwteL«t ■ w"asU- 
dukeji. W 1965 r. statystyka żartujew 'V?' 
ponad 853 tys. lodówek, a przeszło 3 min — "w / 
chłodniczej” rOtlZina będ21e - szafy

Przytoczone tu dane wyni­
kają z perspektywicz­

nych planów opracowanych 
przez Zjednoczenie Przemysłu 
recyzyjnego. Przewiduje ono 

• kże w swoich zamierze­
niach, że Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Emaliowanych — 
znane z pralek i lodówek — 
mają począwszy od przyszłego 
roku ograniczyć się do wyro­
bu pralek. Lodówki będzie ro­
bić Wytwórnia Wyrobów Pre­
cyzyjnych w Czarnej w woj. 
białostockim.

Tego rodzaju decyzja wy­
wołała w Poznańskich Zakła­
dach sporo rozgoryczenia. 
„Emaliernia” bowiem jako 
pierwsza w Polsce fabryka, 
zaczęły produkować szafki 
chłodnicze już przed paru la­
ty i może się pochwalić ory­
ginalną konstrukcją absorbcyj 
nego agregatu chłodniczego, 
dobrze działającego nawet w 
temperaturze otoczenia plus 
40 stopni. Opanowanie i roz­
winięcie tej produkcji wyma­
gało nakładów (maszyny i o- 
przyrządowanie) oraz wielolet 
nich badań i prób.

Decyzja Zjednoczenia "Wy­
robów Precyzyjnych zasko­
czyła również wielu specjali­
stów do spraw chłodniczych, 
m. in. doc. dr. inż. Henryka 
Dziewanowskiego, który pod­
czas dyskusji w Zjednoczeniu 
na temat planów zgłosił w

S
zacowny gmach Opery po­
znańskiej przez le trzy dni 
był nabity do ostatniego 
miejsca. Bilety na przed­

stawienia były rozchwytane na 
kilka dni naprzód. Wielu chęt­
nych zobaczenia „Hisloryi o 
chwalebnym Zmartwychwstaniu 
Pańskim”, przywiezionej do Po­
znania przez warszawski Teatr 
Narodowy Kazimierza Dejmka, 
odeszło od kasy z kwitkiem. Wie­
lu przyjęło z pocałowaniem ręki 
bilety na najwyższy balkon. Oto 
co znaczy dobra marka teatru. 
Oto co znaczy sława wybitnego 
przedstawienia.

Sława „Hisloryi o chwalebnym 
Zmartwychwstaniu” poszła jesz­
cze z Łodzi, gdzie Kazimierz Dej 
mek dał pierwsza realizację tego 
»Dialogu Częstochowskiego”. 
Przedstawienie to prezentował 
łódzki Teatr Nowy podczas ze- 
« orocznych Spotkań Teatralnych 
w Kaliszu, gdzie zdobył najwyż- 

uznanie i sporą część nagród. 
Obecne przedstawienie jest po­
morzeniem wersji łódzkiej. Wi­
działem obie realizacje. Obie 
s'ały niezrównanymi kreacjami 
^'Orskimi i nad wyraz przejrzy- 
s'a koncepcją inscenizacyjną i 
reż‘/serską.

Oczywiście, przedstawienie 
odzkie i warszawskie były do 

s,ebie podobne, jak dwie krople 
*ody. A|e j różniły się między 

t 2 racł' różnych obsad akłor- 
5 „Hisforya” łódzka miała na 
Przykład lepszego Prologusa,
Warszawska natomiast lepszego 
ezusa, Trudno byłoby jednak to 
j3?0 Orzec o intermediach, które 
a w Łodzi jak i Warszawie by- 
y r°wnie krwiste, rubaszne, za- 

9rane z werwą, życiem — były
P° plebejsku ostre, i po ludo- 

dowcipne, dosadne, po­
godne.

iiHislorya o chwalebnym Zmar- 
ychwstaniu ’ ma świetną kon- 

Srukcję. Wątek jasełkowy współ-

On się
P^ie i panowie — on się 

obraził! Obraził i milczy. 
Czy to wypada, aby do- 

«at r ^TZe uł°żGnV> Przyzwoity 
0(ie ^a telekomunikacyjny nie 
powiadał na wezwania i wo- 

macierzystych ziemskich 
rolowych? Amerykań- 

^OrSa^tita „syncom T’ do tej 
ie daie znaku życia. Ty- 

s°oie p0 nim obiecywano!

cię ^^oano sobie mianowi- 
Or/.<e »Syncom 1” wejdzie na 
c« °koloziemską znajdują- 

na wys°kosci około 36 
kilometrów, że następ- 
ieł Wysokości obiegać 

W Je kochaną planetę 
dwudziestu czterech 

obr^ 1 to w kierunku jej 
dokoła osi. Dzięki te- 

sj? miał wydawać
Prowadzacym ob- 

c-e 2 Ziemi jak gdyby 

swoim referacie sporo zastrze 
zen do tej koncepcji.

Twierdził, że wobec zasług 
i osiągnięć Poznańskich Za­
kładów w tej dziedzinie ode­
branie im produkcji lodówek 
jest niewłaściwe. Dowodził, 
ze równocześnie z tą decyzją 
Zjednoczenie zmusza WSK w 
Mielcu do dalszego wytwarza­
nia domowych chłodni, wbrew 
aktualnej zdolności produk­
cyjnej tej wytwórni. Decyzja 
wobec poznańskiej fabryki 
jest tym bardziej niezrozumia 
ła, że nawet przy pełnej rea­
lizacji perspektywicznych pla­
nów zamierza się importować 
w roku bieżącym i w przy­
szłym około 100 tysięcy lodó­
wek.

Zjednoczenie jeszcze we 
wrześniu ub. roku zgadzało 
się na dalsze wytwarzanie w 
Poznaniu lodówek, stawiając 
jako warunek zastosowanie 
agregatu chłodniczego typu 
„Atlaska — SA 80”, oparte­
go na licencji. Agregaty te 
są w Polsce nieznane, toteż 
dyrekcja Poznańskich Zakła­
dów uzależniła podjęcie pro­
dukcji od uprzedniego zapoz­
nania się z tym urządzeniem 
(lub chociażby z dokumenta­
cją) i od przeprowadzenia od­
powiednich prób.

Takie stanowisko Zakładów 
nie powinno budzić zastrzeżeń.

TEATR

Wydarzenie ż importu
gra z wątkiem świeckim. Sceny 
kościelno-urzędowe przeplatają 
sceny satyryczno-komediowe. Po 
scenie misieryjnej następuje sce­
na charakterystyczna, zmienia­
jąca nastrój, dająca widzowi 
chwilę wytchnienia i szczerej za­
bawy. Zresztą w całkowitej zgo­
dzie z przyjętą tradycją w tego 
typu teatrze, wywodzącą się jesz 
cze ze średniowiecza. Kazimierz 
Dejmek, traktując swobodnie za­
chowany tekst. „Hisioryi" i wpro­
wadzając do niego intermedia 
świeckie, działał w całkowitej 
zgodzie z postępowaniem swoich 
dawnych poprzedników.

A tymczasem ponoć w Pozna­
niu księża z ambon odradzali 
swoim parafianom chodzenie na 
Dejmkową „Historyę o chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu Pańskim”. 
Przestroga swój określony skutek 
wywarła. Po prostu wzmogła za­
interesowanie „owocem zakaza­
nym". O co by w tym przedsta­
wieniu mieli się obawiać poznań­
scy duszpasterze, jako żywo nie 
pojmuję. Czyżby się obawiali, że 
ludzie dowiedzą się, iż już w 
XVI । XVII wieku był teatr, który 
jednym ciągiem mówił o spra­
wach tego i tamtego świata? I że 
tó przemawia na korzyść raczej 
tamtego teatru, niż dzisiejszych 
cenzorów kościelnych?

Kazimierz Dejmek na pewno 
nie wystawił „Historyi" ze wzglę­
du na jej wątek misteryjny. Zresz­
tą kompilacja dokonana przez 
księdza Mikołaja z Wilkowiecka 
w końcu wieku XVI nie odznacza 
się większymi walorami literac­
kimi. „Dialog Częstochowski”, bo 
tak popularnie nabywana bywa 
„Hisforya o chwalebnym Zmar- 
twychwstaniu ’ ma również czę­

obraził
zawieszony nieruchomo' gdzieś 
nad Oceanem Atlantyckim.

j le to, proszę Pań i Panów, 
Zł jeszcze nie wszystko. Po 

święcono tyle czasu i trudu, 
tyle wysiłków i pieniędzy (w 
dewizach!) na wystrzelenie z 
bazy Cap Canareral rzeczone­
go „Syncoma", aby powierzyć 
mu odpowiedzialną funkcję 
pośredniczenia w łączności te­
lefonicznej pomiędzy Europą 
i Ameryką. A tu nic. Tyle 
tych... jak tam się one nazy­
wają? — talarów i. skutku żad 
nego.

Rozumiem, że się tym Pań- 
swo nie przejmują. Mozę na­
wet niektórzy z Was s(l 2 teg° 
w duchu zadowoleni: nie^h le­
piej rozmowa z wujaszkiem z 
Ameryki odbędzie się bez żad­
nych pośredników. Zaiste, gdy­
by chodziło tylko o- łacznośc 
telefoniczną — są inne sposo­

Spodziewano się przeto, że 
lada dzień agregat nadejdzie. 
Tymczasem ani skrzynka z 
„Alaską” ani pakiet z doku­
mentacją do Poznania (pomi­
mo monitów) nie dotarły.

Minęło już sporo tygodni a 
decyzji, zmieniającej los po­
znańskich lodówek — nie ma. 
„Emalierni” pozostały pral­
ki, których w sklepach peł­
no. Martwi się przeto tamtej­
sza załoga, że nie pozostanie 
jej nic innego jak ograniczyć 
produkcję, a ludzi przekazać 
do innych fabryk.

Tak źle pewnie nie będzie, 
ale fakt pozostaje faktem: 
wielu znakomitych fachow­
ców, zaprawionych w pracy 
przy lodówkach, czuje się tro­
chę jak zbędny balast. Nic z 
ich doświadczenia i wiedzy, 
nic z dotychczasowych wysił­
ków i pracy. Cały dorobek z 
chwilą przeniesienia produk­
cji lodówek do Czarnej — pój 
dzie na marne. Dodać trzeba, 
że plany produkcji wytwórni 
w Czarnej przewidują dosta­
wy niewielkie, które mogłyby 
być bez dodatkowych inwe­
stycji realizowane przez wy­
twórnię poznańską. Cóż więc 
stoi temu na przeszkodzie? 
Gdzie tkwią przyczyny decy­
zji Zjednoczenia? Warto by­
łoby poinformować o nich 
wszystkich ludzi z „Emalier­
ni”, rzeczowo je uzasadnić i 
przedyskutować. Może racja 
jest po stronie załogi. Może 
nie. Ale Zjednoczenie powin­
no postawić sprawę otwarcie 
i jednoznacznie. Załoga socja­
listycznego przedsiębiorstwa 
ma prawo (i obowiązek) inte­
resować się losami swego za­
kładu i współdecydować o 
nich.

BRONISŁAW LISOWSKI

stochowskie rymy. Stanowi więc 
dziś dokument epoki, wyraz kul­
tury umysłowej, wyraz ówczes­
nych wyobrażeń.

Ale jednocześnie inscenizator 
i reżyser „Historyi” nie pragnie 
ośmieszyć czy wydrwić zachowa­
nego zabytku. Wybiera świado­
mie dokument ludowego teatru, 
traktuje go z całym pietyzmem 
dla wytworu prostego twórcy, 
lecz pietyzm nie oznacza w tym 
wypadku solidaryzowania się z 
zawartymi lam wyobrażeniami. 
Kazimierz Dejmek odnosi się do 
„Hisioryi” z dystansem. Dystans 
ten osiąga w dużej mierze przez 
wplecenie na równorzędnych 
prawach do dialogu autorskich 
uwag dla aktorów. Uwagi te 
brzmią dziś naiwnie, czasem za­
bawnie. Ale tak samo brzmi w 
uchu współczesnego widza nie 
jedna scena „Historyi”, pomyśla­
na przez jej autora jak najbar­
dziej serio, na przykład scena 
w piekle.

Zasługą — i sukcesem Teatru 
Narodowego i jego kierownika 
— jest to, że sięgając do naj­
wcześniejszych początków pol­
skiego teatru ludowego, dał przy 
tym przedstawienie współczesne 
w zakresie wymowy i przypom­
nianych prostych środków sce­
nicznego wyrazu. Główne miej­
sce w tym przedstawieniu przy­
padłe ludzkim, świeckim wyobra­
żeniom. Zachowany do dziś fol­
klor ludowy posłużył Andrzejowi 
Stopce -do nadania przedstawie­
niu jednolitej oprawy scenogra­
ficznej. Ludowo-jasełkowy styl 
gry zaprezentowali też aktorzy 
— z Wojciechem Siemionem na 
czele.

FELIKS FORNALCZYK

by jej utrzymywania nawet 
pomiędzy oddalonymi konty­
nentami. Można przecież roz­
mawiać przez radio na falach 
krótkich, można skorzystać z 
ułożonego kilka lat temu sub- 
oeeanicznego kabla telefonicz­
nego. Idieda jednak w tym, że 
żaden z tych sposobów nie na­
da je się do przekazywania pro 
gramu telewizyjnego. Fale, siu 
żące do przekazywania progra 
mu telewizyjnego, po prostu 
się ;,nie mieszczą”. A bezpośre­
dnio z Europy do Ameryki i 
odwrotnie — telewizja nie do­
chodzi. Trzeba więc koniecznie 
skorzystać z takiego zawieszo­
nego gdzieś w górze „pośred­
nika”, który by ze swojej wy­
sokości „widział" oba konty­
nenty i dzięki temu mógł od­
bierać programy telewizyjne z 
jednego i przekazywać na dru­
gi kontynent.

Afie od razu jednak Kraków 
zbudowano. W myśl tej 

zasady postanowiono w pierw­
szej próbie najpierw przeka-

zać nie ruchome obrazy, lecz 
głos ludzki. Nie udało się. No 
cóż, trudno. Nie za miesiąc to 
za rok, nie za rok to za pięć 
doczekamy się wreszcie tego, 
że w ramach stałej wymiany 
programu telewizyjnego wi- 
dzewie europejscy odbierać 
będą transmisję w tej samej 
chwili, co i widzowie amery­
kańscy.

I doczekamy się — a przy­
najmniej niektórzy z nas do­
czekają się tego, że o drugiej 
w nocy będą ich budziły po- 
łowice: „Stary, zbudź się! Po­
patrz jhk w Ameryce jedzą poi 
ską szynkę na kolację”.

Pożałujemy już teraz bied­
nych męczenników różnicy cza 
su, która sprawia, że Amery­
kanie siadają do wieczornego 
stołu właśnie wtedy, gdy my 
przewracamy się na drugi bok!

STEFAN WEINFELD

projeLiem
Kodeksu Karnego

Refleksja naszła mnie nie­
spodziewanie, kiedy przed 

kilku dniamia siedziałem so­
bie wygodnie w kinie „Apollo” 
i oglądałem naszą jak zwykle 
znakomitą i na święcie słyn­
ną Polską Kronikę Filmową. 
Komentator właśnie opowia­
dał o akcji odśnieżania na 
ulicach Warszawy, o tym jak 
to kiepsko pracują ekipy za­
wodowych „odśnieżaczy”, od­
garniające śnieg za pieniądze 
a jak wydajnie pracują eki­
py społeczne. Na ekranie jed­
nocześnie zobaczyliśmy grupę 
tych „zawodowców” jak ćmiąc 
papierosy, leniwie ziewając i 
opierając się na łopatach od- 
bębniali swój czas (7,5 zł na 
godzinę), no a potem pokaza­
no nam „społeczników”, któ­
rym robota wprost paliła się 
w rękach.

Ręcz była zrobiona żywo, 
dowcipnie, wzbudzała na sa1: 
ogólną wesołość. Chyba tylko 
ja jeden byłem smutny bo­
wiem przypomniałem sobie 
taki oto przepis projektu ko­
deksu karnego: Art. 264, § 1. 
Kto sporządza w celu rozpo­
wszechniania albo rozpo-

Pamiętniki 
Wincentego Witosa
„Tygodnik Kulturalny” (najnow­

sze wyd. — nr i1) opublikował 
pierwszy odcinek wspomnień 
działacza ludowego Wincentego 
Witosa, obejmujący okres jego 
dzieciństwa i młodości.

„Rozpoczynamy druk — czyta­
my we wstępie redakcyjnym — 
nigdzie dotychczas nie publiko­
wanych pamiętników: Wincente­
go Witosa, Władysława Kowalskie 
go, Wincentego Baranowskiego i 
Ireny Kosmowskiej. Podejmując 
druk wspomnień działaczy ludo­
wych reprezentujących tak szero­
ki wachlarz poglądów politycz­
nych w ruchu ludowym, pragnie­
my możliwie wielostronnie uka­
zać problemy wsi i ruchu ludowe 
go w okresie objętych wspomnie­
niami.’’

Witos lak pisze o swoim dzie­
ciństwie:

„Były miesiące, w których nie 
oglądaliśmy kawałka Chleba (...) 
Pamiętam że niejednokrotnie suro 
wą kapustę przyniesioną od ciot­
ki Ogarowej z „trzedniaków” za­
jadałem jak największy przy­
smaki...) Bo 10 roku życia mu- 

siałem pasać ojcowską krowę, 
włócząc ją na powrozie po ro­
wach i miedzach”.

Kiedy jako 10-lełni chłopiec za 
czął zimą chodzić do szkoły, był 
uczniem robiącym szybkie po- 
stępy.

„W uznaniu mej pilności uży­
wała mnie pani Jabłońska nie 
tylko do zastępowania jej w kla­
sie, ale także do sprzątania w po 
koju, jaki zajmowała na piętrze 
budynku szkolnego. Uważając 
mnie zaś widać za zupełnie nie­
uświadomionego, przyjmowała 
tam również młodziutkiego księ­
dza, zabawiając się z nim bardzo 
wesoło i swobodnie. Byłem tym 
ogromnie zgorszony i broniłem 
się wszelkimi sposobami, żeby na 
górę nie chodzić”.

Zabrakło rodzicom środków na 
posłanie chłopca do gimnazjum 
w Tarnowie, choć nauczyciel na­
mawiał do tego. Młody Witos 
czytał wszystko, co mógł znaleźć 
w bibliotece leśniczego. Kiedy 
pierwszy raz przyszedł do domu 
z porcją książek...

„Nie spaliśmy tej nocy prawie 
zupełnie. Ja czytałem głośno, oj­
ciec słuchał jak świętej ewange­
lii. Była to książka o powstaniu 
Kościuszkowskim”.

LEKTOR

BIADA NAM!
wszechnia lub wystawia na 
widok publiczny podobiznę in 
nej osoby, bez wymaganej na 
to jej zgody lub zgody innej 
osoby uprawnionej, podlega 
karze pozbawienia wolności do 
roku lub grzywny. „Nie daj 
Boże aby projekt z takim prze­
pisem został przyjęty przez 
Sejm! Toż już nigdy byśmy 
w PKF takich scenek, jak o- 
pisana, nie oglądali.

Czy bowiem redaktorzy PKF 
pytali się owych leniów i obi­
boków o zgodę na sfilmowa­
nie? Zapewne nie. A jeśliby 
pytali czy mogliby takową u- 
zyskać? Nie podejrzewam tych 
obywateli o tyle poczucia hu­
moru aby zgodzili się na pu­
bliczne wyśmianie wobec ca­
łej Polski oraz kilku krajów 
ościennych, do których z po­
wodzeniem sprzedajemy naszą 
Kronikę. A jeśli redaktorzy 
„sporządzili w celu rozpo­
wszechnienia”, a na dobitkę 
„wystawili, na widok publicz­
ny podobizny” rzeczonych o- 
sobników bez ich zgody, to 
czy powinni roczek posiedzieć 
lub zapłacić grzywnę? Jak naj 
bardziej powinni. W myśl Art. 
264 projektu k. k. Ów artykuł 
przyniósłby zapewne wiele in­
nych podobnych konsekwen­
cji.
f^o będą robić nasi nieszczę. 

śni fotoreporterzy któ­
rzy codziennie dostarczają re­
dakcji żywych ujęć wyda­
rzeń z miasta z ulic, placów, 
z targu itp.? Zawsze na tych 
zdjęciach znajdują się podo­
bizny rozmaitych nieznanych 
nam ludzi, bowiem bez nich 
zdjęcia straciłyby wyraz, ów 
swoisty koloryt dający im ży­
cie i treść. Toż każdej redak­
cji codziennie grozić będzie 
proces. I to proces całkowicie 
uzasadniony. Sąd nawet nie 
będzie miał trudności z wyro­
kowaniem. „Miał oskarżony 
zgodę oskarżyciela prywatne­
go? Nie miał. A podobiznę je­
go rozpowszechnił? Rozpo­
wszechnił. Więc pójdzie oskar­
żony na rok pomedytować nad 
sprawami swojego zawodu. 
„Oj, przyszłoby nam wszyst­
kim w zawodzie dziennikar­
skim pomedytować nad naszym 
zawodem gdyby projekt k. k. 
w obecnym brzmieniu wszedł 
w życie.

Zresztą nie tylko nam. Po­
patrzcie tylko na witryny fo­
tografów w naszym mieście. 
Znajdziecie je na każdej uli­
cy, a w każdej kilkadziesiąt 

JUTRO AHKjETA „GŁOSU"

I ZJEDNOCZENIA

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO

W jutrzejszym numerze 
„Głosu Wielkopolskiego” opu­
blikujemy ankietę pt. „O<1 
Ciebie także zależy, jakie o- 
buwie będziemy nosić za pół 
roku”. Ankietę tę organizu­
jemy — z okazji Targów Kra­
jowych „Wiosna 63” — wspo^. 
nie ze Zjednoczeniem Przemy­
słu Skórzanego. Warunkiem 
wzięcia udziału w ankiecie 
jest obejrzenie ekspozycji 
Zjednoczenia Przemysłu Skó­
rzanego w hali nr 14 i wy­
pełnienie rubryki ankiety za­
wierającej tylko dwa pyta­
nia. Chodzi o wytypowanie 
najładniejszego modelu obu- 
wia spośród stu specjalnie wy­
branych i wystawionych w 
hali nr 14. Szczegóły — jutro.

Celem tej ankiety — jak się 
nietrudno domyślić —• jest ze­
branie opinii społeczeństwa 
na temat fasonów obuwia. 
Pomoże to przemysłowi obu w 
niczemu wprowadzić do pro­
dukcji możliwie najwięcej 
modeli, które najbardziej się 
nam podobają. Na obecnych 
Targach Krajowych przemysł 
obuwniczy, podległy Zjedno­
czeniu Przemysłu Skórzanego 
oferuje na sezon jesienno-zi­
mowy (oczywiście, na sezon 
1963/64) 13.340.000 par obu­
wia skórzanego i 8.720.000 obu 
wia nieskórzanego. Wśród 
obuwia skórzanego, tzw. wyj­
ściowego 62 proc, stanowią 
buciki ną spodach nieskórza- 
nych, a więc — na transparen­
cie, polanicie, mikrogumie itp. 
Jest ono trwalsze od tradycyi- 
nego obuwia na spodach skó­
rzanych i na pewno tańsze w 
używaniu (odpada koszt że­
lowania).

W obuwiu młod^jeżowo- 
dziecięcym przemysł zapowia­
da prawdziwy przełom. Zano­
si się na to, że nie będzie 
wreszcie trudności z kupnem 
bucików dla dzieci i młodzie­
ży, boWiem właśnie dla nich 
przemysł wykona 63 proc, ca-

zdjęć „bywszych* klientów. 
Ilu z nich pytano o zgodę 
przed wywieszeniem na uli­
cy? Obawiam się, że w naj­
lepszym razie znikomą ilość. 
A więc do mamra fotografów!

Nie chodzi mi oczywiście o 
wyszydzanie intencji autorów 
projektu k. k. Nie ulega dla 
mnie wątpliwości, że istnieje 
potrzeba ochrony pewnych 
wartości, ważnych dla poszczę 
gólnego obywatela. Do takich 
należy na pewno prawo od­
mowy dysponowania własną 
podobizną. Rzecz jednak w 
tym by chroniąc to, co po­
winno być chronione nie zli­
kwidować czegoś innego, co 
chcielibyśmy aby się rozwija­
ło.

Weźmy jeszcze jeden przy­
kład. Czy karykatura jest po­
dobizną1? W moim przekona­
niu tak, czego dowodem jest 
łatwość rozpoznania osobni­
ka pokazanego w karykaturze 
zrobionej przez zdolnego ry- 
sowmika. Ale karykatura jed­
nocześnie ośmiesza, wyolbrzy­
miając pewne cechy budowy 
twarzy czy całego ciała ka- 
rykaturowanego. Więc mało 
kto zapewne pozwoliłby na 
zamieszczenie swojej karyka­
tury w gazecie. Czy jednak 
zależy nam na kompletnymi 
wyplenieniu karykatur z na­
szej prasy? Chyba nie.

Chodzi o znalezienie modus 
vivendi, abyśmy z jedn'j 
skrajności (możliwość zupeł­
nie swobodnego i bezkarnego 
dysponowania cudzą podobiz­
ną) nie weszli w drugą skraj­
ność (zupełna niemożność 
dysponowania podobiznami 
bez zgody zainteresowanych).
ił ydaje mi się, że ten zło- .
* ’ ty środek można by zna­

leźć dodając do inkryminowa­
nego artykułu k. k. paragraf 
mówiący o c e 1 u w jakim na 
stępuje „sporządzenie” i „roz 
powszechnienie” podobizny, a 
więc np., że nie ma przestęp­
stwa, gdy rozpowszechnień: i 
dokonano w interesie publi­
cznym albo bez zamiaru wy­
rządzenia zainteresowanemu 
krzywdy itp. Nie czuję się 
kompetentnym do podpowia 
dania komisji kodyfikacyjnej 
konkretnych sformułowań. 
Podpowiadam jedynie sens t--- 
go co — moim zdaniem — na­
leży do Art. 264 dodać. Gdyż 
konsekwencje jego wejścia w 
życie w obecnym brzmieniu 
mogłyby bvć nieobliczalne.

MIECZYSŁAW SKĄPSKT

Jakie obutuie 
chcemy nosić 
za pół roku?

łej produkcji obuwia skórza­
nego.

Ogólna wartość oferowanych 
przez przemysł bucików wy­
nosi 3.180 min. zł. Dużo to, 
czy mało? Przed rokiem han­
del zakontraktował na TK 
„Wiosna 62” 11.860.000 par 
wartości 1.997 min. zł, a przed 
pół rokiem — na Targach 
Krajowych „Jesień — 62” 
13.538.000 par na sumę 2.517 
min zł. Ogólna ilość oferowa­
nych wyrobow — to jeszcze 
jednak nie wszystko. Równie 
ważnym elementem właściwej 
oferty targowej jest odpowied­
nio duży wybór i odpowied 
nia jakość towaru. Nasza an­
kieta ma się przyczynić właś­
nie do możliwie najlepszego 
sprostania przez przemysł tym 
wymogom.

Już teraz sygnalizujemy, że 
warto zwrócić uwagę na stoiskach 
Zjednoczenia Przemysłu Skórzane­
go, na efektowne kozaczki z cho­
lewami, wykonanymi z koloro­
wych filców i grubych wełnia­
nych tkanin, na męskie półbuty 
kombinowane ze skóry i tkanin, 
oraz na ładne czółenka tekstylne 
ze specjalnie przygotowanego su­
rowca. Nowością są też dziewczę­
ce buciki o podwyższonej i od­
chylonej do tytui cholewce, ory­
ginalne półbotki oraz dużo mo­
deli bucików dziecięcych w- naj­
różniejszych wzorach i kolorach.

Zjednoczenie zapewnia, że 
wszystkie modele wystawio­
ne w hali nr 14 są przezna­
czone do kontraktacji, przy 
czym — to bardzo ważne----  
przemysł swą ofertę traktu­
je jako całkowicie wiążącą, 
podpisując podczas Targów 
umowy o dostawę na II pół­
rocze br. Kolekcja bowiem 
wejdzie do produkcji po 1 lip- 
ca 1963. O poważnym sto­
sunku do klienta i o liczeniu 
się z jego gustem i zdaniem 
świadczy również ankieta ZPS 
zorganizowana wspólnie z na­
szą redakcją.
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Słońce: 6.10—17.55
Wieś także planuje

CHODZIEŻ — Ceramik: „Miłość 
należy cenić”, Noteć: „Rio Bra- 
vo”, CZARNKÓW — „Tygrysy na

uczmy się na sukcesach
Leszno „63“

pokładzie”, GNIEZNO 
„Książę i aktoreczka”,
„Pieśń 
GOSTYŃ

purpurowego
.Rosemarie

— Lech: 
Polonia: 
kwiatu”,

nulionerów”, JAROCIN —
wśród 
,Burza

nad stepem”, KALISZ — Kosmos: 
„Troje i las”, Oaza: „Gangsterzy 
i filantropi”, Stylowe: „Śniegi w 
żałobie”, KĘPNO — „Stokrotka”,
KOŁO 
KONIN

„Rodzina Milcarków”.

fi”, Górnik: 
KOŚCIAN —

Energetyk: „Liliom- 
„Siostry” (lii s.), 
„O dwóch takich co

ukradli księżyc”, KROTOSZYN — 
„Piękna młynarka”, LESZNO — 
„Jak być kochaną”, MIĘDZY­
CHÓD — „Żebro Adama”, NOWY 
TOMYŚL — „Jutro premiera”, 
OSTRÓW — Roma: „Garaż śmier­
ci”, Słońce: „Melonik i muzy”, 
OSTRZESZÓW — „I ty zostaniesz 
Indianinem”, PIŁA — Iskra: „Woł
ga, Wołga”, Millenium 25
wzywa”, PLESZEW — „Czyste nie 
bo”, RAWICZ „Dziewczyna z do­
brego domu”, SŁUPCA — „Pary­
żanka”, ŚREM — „Alicja w krai-
nie czarów”, ŚRODA ,Głos z
tamtego świata”, SZAMOTUŁY — 
„Ręka w potrzasku”, TRZCIAN-
KA .Salwa o świcie”, TUREK
„Serce i szpada”, WĄGROWIEC 
„W środku nocy”, WOLSZTYN — 
„Księga dżungli”, „Piekło w mie­
ście”, WRZEŚNIA — „Teresa pro­
wadzi śledztwo”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — Pięć mi­

nut z piosenką; 8.35 — Muzyka; 
8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Dla 
klasy III; 9.20 —• Polskie melodie
ludow’e;
10.10 — 
zyczny”

9.40 Dla przedszkoli;
.Radiowy słowniczek mu­

10.30 Bedrich Sme-
tana: opr. na orkiestrę George 
Szell: Kwartet c-moll „Z mojego 
życia”; 11 — „Jan Hautekiet” frag 
ment powieści Gerarda Wald- 
schappa, przekład Marii Gero; 
11.30 — Melodie rozr.; 12.15 — Mu­
zyka; 12.45 — „Swojskie melodie'1; 
13 — Dla klas I i II; 13.30 — „Fe-
lieton muz.” J. Waldorffa; 
„Moje wspomnienia” fragm. 
ki J. Freudowskiej; 14.30 —
cert solistów; 15.10
niów szkół średnich; 15.35

Dla

14 — 
książ 
Kon- 
ucz- 

■ Me-
lodie operetkowe; 15.45 — Koncert 
Chóru PR w Krakowie; 16.05 — 
Koncert południowy; 16.35 — 
Program młodzieżowy; 17.05 —
„W Sejmie i o Sejmie”; 17.15 — 
Gospoda pod kurtyną — spotkanie
3; 17.45 Kwadrans mel. rozr.;
18 — Uniwersytet Radiowy; 18.10 
„Żywe wiązania” ode. pow. L. 
Newerly; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ros.; 18.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19 — Koncert ork. 
PR; 19.30 — Muzyka tan.; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Polska muzyka lu­
dowa; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”;
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
„Trzy po trzy” Zespołu Dziewiąt­
ka; 22.05 — Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.52 — 
Plebiscytowa piosenka miesiąca; 
8.35 — Fel. ekonomiczny; 8.50 — 
Muzyka operowa; 9.45 — Kurs na­
uki j. ang.; 10 — Mel. rozr.; 10.30
Z życia ZSRR; 11 
szych przyjaciół* 
symf.; 13.25 — „3

„Muzyka na-
13 Tańce

.Łańcuch Koście-
ja” ode. pow. autobiograficznej
Priszwlna; 13.45 Muz. tydzień
Poznania; 14 — Gawęda teatralna 
dr. J. Kollera; 14.15 — Śpiewa Teo 
dor Szaliapin; 14.30 — „Z pro­
blemów współczesnej wiedzy”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Melodie 
popularne; 15.30 — Dla dzieci; 18

pCT iedawno zakończono w naszym województwie prace 
’ nad sporządzaniem gromadzkich planów gospodar­

czych. Ostatnim etapem były zebrania z mieszkańcami,
na których zapoznano ich 
kumentów.

z ostateczną wersją tych do-

Być może po przeczytaniu 
tej wstępnej informacji nasu 
nie się wątpliwość: czy w ogó
le możliwe 
działalności 
gospodarstw 
gromady czy

jest planowanie 
indywidualnych 

rolnych w skali 
powiatu? Okazu

je się, że nie tylko możliwe, 
ale nawet potrzebne. Kwestia 
w tym, jak planować? W ak 
cji przez nas omawianej pla 
ny tak obmyślono, aby służyły 
rozwojowi produkcji rolnej a 
nie jej hamowaniu. Źle się jed 
nak stało, że niektóre prezy­
dia -PRN pojęły swą rolę zbyt 
formalnie, przesyłając groma 
dom dokładne wskaźniki. Gro 
madzkie rady z kolei potrakto 
wały je jako... dyrektywy. Nie 
jeden gospodarz na pewno po 
myślał. że ktoś tam chce nim

komenderować. A przecież nie 
o to chodziło.

Aby zapobiec nierealnemu 
planowaniu, tryb prac przy 
planowaniu przewidywał, ze 
poszczególne działy zostaną 
przedyskutowane i zatwierdzo 
ne przez komisje GRN. Nieste 
ty, komisje te nie wykazały 
większej aktywności w tym 
zakresie.

Podstawą sporządzenia pla 
nów gromadzkich miały być 
programy rozwoju rolnictwa 
w latach 1961-65, wytyczne po 
wiatu, wyniki spisu rolnego 
i wyniki produkcyjne uzyska 
ne w 1962 r. Materiał wyjścio 
wy, jak widać, solidny, cóż 
kiedy często nie miał go kto 
przygotować. Trzeba dodać, że 
opracowanie zadań wsi naie

Rozmawiamy z Czytelnikami

żało rozpocząć od bilansu pa­
szowego. Zadanie raczej trud 
ne, wymagające kwalifikacji. 
Toteż tam gdzie agronoma za 
brakło ze sporządzeniem bi­
lansu było krucho.

Komisje dyskutując proje­
kty planów przedłożonych im 

• do zatwierdzenia (wiele z nich 
obradowało w poszerzonym 
składzie z udziałem sołtysów, 
prezesów kółek rolniczych, kie 
równików szkół, przedstawicie 
lii GS) — wnosiły liczne po­
prawki. Niektóre z tych poprą 
wek miały tendencje zwyż­
kujące (GRN Ujście zwiększy 
ło planowaną wydajność z hek 
tara), lecz nie brakło i takich 
które zmierzały do zaniżania 
zadań wsi (stało się tak np. 
w pewnych gromadach w pow. 
kolskim i krotoszyńskim).

Na ogólnych zebraniach wiej­
skich najczęściej dyskutowana 
była struktura zasiewów. W po­
wiatach ostrzeszowskim, ostrow­
skim, śremskim i kilku innych — 
krytycznie oceniano proponowa­
ne przez powiat zwiększenie u- 
praw pszenicy i jęczmienia —

Budżet zbiorczy powiatu leszczyńskiego wynosi ponad 
47 015 tys. zł po stronie dochodów i wydatków. p0. 

zytywnym objawem budżetu na rok 1963 jest wzrost wy­
datków na inwestycje, które sięgają sumy 10 milionów 
złotych. Większość tego funduszu przeznaczy się na roi-
nictwo.

Tegoroczny budżet jest wyż­
szy o 9 min. zł w porównaniu 
do uchwalonego w minionym 
roku. Zwiększyły się wydatki 
w resorcie rolnictwa, szczegół 
nie na inwestycje melioracyj­
ne, wynoszące ponad 11 min. 
zł, tj. o 3 min. zł więcej niż 
w 1962 r.

Kosztem 6143 tys. zł prowa­
dzone będą roboty meliora-'

Wydrukowaliśmy ostatnio ar­
tykuł o uprawie ziemniaków 
w rejonach zamkniętych, dowo­

dząc, że od zdrowych kwalifiko­
wanych sadzeniaków zależy w du­
żej mierze urodzaj. Kilku czytel­
nikom nasunęło się zaraz pyta­
nie: gdzie można nabyć nowe od­
miany? Zainteresowanie słuszne, 
ale żądanie materiału sadzonko­
wego — nieuzasadnione. Bo prze­
cież superelity i elity zasadzone 
w nieodpowiednich warunkach 
środowiskowych, w • otoczeniu 
plantacji zawirusowanych, zdege- 
nerowanych nie dadzą spodziewa­
nych plonów a mogą nawet efek­
ty produkcyjne pogorszyć.' Dlate­
go właśnie przeznacza się je wy­
łącznie do reprodukcji w rejo­
nach zamkniętych, pozostających 
pod ścisłym nadzorem fachow- 
ców-specjalistów.

Weżmy inną sprawę. Kogo obo­
wiązuje, a kto jest zwolniony od 
obowiązkowych dostaw zboża, 
żywca i ziemniaków? Ustawa mó­
wi wyraźnie, że zwolnieni od

świadczeń mogą być (lub uzys­
kać ulgi) właściciele gospodarstw 
do 1 wzgl. 2 ha, którzy ukończyli 
60 lat (kobiety) i 65 lat (mężczyź-
ni), pod warunkiem, wśród
domowników nie ma nikogo zdol­
nego do pracy w wieku powyżej 
14 lat. Fundusz gromadzki oraz 
podatek gruntowy obowiązuje 
właścicieli wszystkich gospodarstw 
i działek bez względu na ich ob­
szar. Tak zwane nieużytki odli­
czane są z reguły przy wymiarze 
obowiązkowych dostaw płodów 
rolnych, natomiast przy podatku 
gruntowym stosuje się ulgi z 
tytułu posiadania ziemi dwóch 
najniższych klas bonitacyjnych.

Z tym zagadnieniem wiążą się
klasyfikacja gruntów podatek

kosztem żyta 
wano także 
wia koni. Z 
spotykały się

i owsa. Kwestiono- 
zmniejszenie pogło- 
uznaniem natomiast 
propozycje, postułu-

jące wzrost wydajności upraw i 
obsady inwentarza. Charaktery-
styczne, 
wiązania

że domagano się roz- 
problemu podupadłych

„Krysia Leśniczanka” 
gościła w Pile

Po zimowym okresie bez­
czynności w pracach Domu 
Kultury w Pile rozpoczęto kul 
turalny sezon wiosenny wysta 
wieniem operetki Jerzego 
Jamo „Krysia Leśniczanka’’ 
w fo.rmie montażu z cyklu 
„Operetka na estradzie”.

Wykonawcami byli artyści 
opery i operetki poznańskiej 
oraz muzycy Symfonicznej 
Orkiestry Objazdowej. Kierów 
nictwo muzyczne spoczywało 
w rękach dyrektora WSOO 
Stanisława Chudaka, którego 
zobaczyliśmy przy pulpicie 
dyrygenckim. Montaż operetki 
opracowała Wanda Jakubow­
ska, występująca w roli Kry-

cyjne na obszarze 1429 ha, a 
za 1180 tys* zł pobuuuje kę 
dom mieszkalny Ola służb^ 
melioracyjnej. Na budoiv^ 
punktu weterynaryjnego w 
Drobninie przeznacza się kwo 
tę 1290 tys. zł, natomiast na 
agronomów kę w Lipnie 5^ 
tys. zŁ

W handlu detalicznym pla­
nuje się ooroty wartości po­
nad 241 min. zł. Dla peincj 
realizacji tego planu przewi­
duje się rozoudowę sieci han- 
olu uspołecznionego o dalsze
6 punktów sprzedaży Po

Aud. dla młodzieży; 18.25 — Gra 
Zespół J. Miliana; 18.45 — „W de­
wizowym kręgu”; 19.30 — Trans­
misja Koncertu Symf. z Sali Fil­
harmonii Śląskiej w Katowicach; 
20.25 — Profile miast — Olsztyn 
(w przerwie koncertu); 20.45 — 
d. c. koncertu; 22.02 — Sport; 22.15

od upraw specjalnych. Praktyka 
jest taka: po zakończeniu klasy­
fikacji jej wyniki wywiesza się w 
lokalu gromadzkiej rady do wia­
domości. W określonych termi­
nach można złożyć w GRN sprze­
ciw. Gdy z różnych powodów ktoś 
nie wniósł zastrzeżeń, a czuje się 
pokrzywdzony, pozostaje mu spo­
rządzenie prośby pisemnej do Pre 
zydiurn WRN, które w trybie nad 
zoru ma prawo zarządzić doko­
nanie poprawek. Nasz pogląd na 
sprawę podatku od upraw spe­
cjalnych wyraziliśmy na przykła­
dzie Wielowsi w powiecie między- 
chodzkim w artykule pt. „Siadem

gospodarstw, przez udzielenie im 
pomocy albo przez przekazanie 
ich do PGR.

Dyskusja ujawniła duże zain 
teresowanie wzrostem wydaj 
ności gospodarki rolnej, tro­
skę o gospodarność i dobro 
majątku narodowego. Wykaza 
ła ona jednak także zjawiska 
niepokojące. A więc brak za­
interesowania uprawą pszeni­
cy i jęczmienia zamiast żyta 
i owsa. Wydaje się, że jest 
to w gruncie rzeczy podykto­
wane niechęcią do bardziej 
pracochłonnych upraw. Choć 
podkreślano słuszność rozwo­
ju hodowli bydła, to jednak 
nie mówiono w jaki sposób 
zaradzić brakowi paszy. Nie 
wskazywano także na potrze 
bę wzrostu uprawy roślin pa
stewnych, 
Nie dość 
sprawom 
wym. '

wysokobiałkowych. 
miejsca poświęcono 
socjalnym i byto-

„Jesienny wieczór' słuchowi-
sko oryginalne Fryderyka Diir- 
renmatta, przekład Danuty Żmij;
23.05 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.35, 23.50.

jednego listu” („Głos” nr 
dnia 6. II. 1963 r.).

Na koniec pozostają dwie 
wy do wyjaśnienia. Opłaty

31 z

spra- 
elek-

8.30,

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

16.45 — Progr. dnia; 16.50 — Mistrz, 
świata w hokeju na lodzie (USA 
— ZSRR); 18.20 — Progr. tyg.; 18.35
Progr. tyg. (P-ń); 18.40 „Echo
Tygodnia; 18.55 Reportaż film.: 
„Jak chciałbym mieszkać”; 19.30 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.10 
Młode życiorysy — progr. publi- 
cystyczno-literacki; 20.40 — Mistrz, 
świata w hokeju na lodzie (Szwe­
cja — Kanada); 22.15 — Wiadomo­
ści dziennika TV.

tryfikacyjne i budowa drogi bitej 
Poznań—Gniezno przez Pobiedzi­
ska. Nieporozumienia na tym tle 
wydają się niezrozumiałe, gdyż 
przepis mówi wyraźnie, że „pierw 
sza rata płatna jest w pierwszym 
kwartale po rozpoczęciu robót 
montażowych”. Skoro więc we 
wsi rozpoczęto roboty w końcu 
ubiegłego roku, to jasne, że ter­
min pierwszej raty upływa 31 
marca br. Wspomnianą drogą zaj- 
miemy się niebawem.

W odpowiedzi na listy: E. Ru­
sinka, Fr. Błaszkowskiego, Agnie­
szki Bartkowiak, „Czytelnika z 
Bugaju” i E. Wróblewskiej.

KAJOT

Tych kilka uwag na temat 
planowania na wsi nie wy­
czerpuje wszystkich proble­
mów. Jest raczej sygnałem, że 
na przyszłość trzeba będzie 
przygotować się zawczasu do 
akcji sporządzania planów.

Z. M.

si. (K. C.)

W 
pt.

Podział 
sprawiedliwy 

odpowiedzi na naszą notatkę 
„ Reklama bez pokrycia” —

(„Głos nr 6 z 8^ I. 19631) Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni z 
Wrześni przysłał nam następujące 
wyjaśnienie:

„Nawczy sztuczne zamawiane są 
dla całego powiatu na podstawie, 
zapotrzebowań gminnych spół­
dzielni. I tak dla przykładu — za-
mówienie na IV kwartał na na-
wozy azotowe wyncsiło 1.890 ton, 
a przysłano nam 720 ton z cze­
go GS Borzykowo otrzymało 252 
tony czyli 35 proc, ogólnego przy­
działu na powiat. W nawozy fos­
forowe, potasowe i wapno GS 
Borzykowo jest zaopatrzona dosta­
tecznie. Wyjaśniamy dalej że roz-
działu 
powiaty

nawozów sztucznych na
dokonuje

Komisja Nowozcwa,
Wojewódzka 
w powiecie

zaś Powiatowa Komisja Nawozo­
wa i Gminne Spółdzielnie nie są 
winne takiemu stanowi rzeczy, o 
jakim pisze korespondent”.

Wyjaśnienie drukujemy po to, 
aby — jak mówi przysłowie — nie 
wieszano kowala, skoro zawinił 
ślusarz.

Wiosenne nadzieje 
mieszkańców Mieściska

Mieszkańcy Mieściska z ul­
gą powitali pierwsze dni 
wiosny. Mają nadzieję, że przy 
niesie ona dużo zmian. Między 
innymi liczą, ze razem z od-

wilią... ruszą roboty malarskie 
w lokalnym ośrodku zdrowia 
i że nie będą już musieli do 
dentysty jeździć do odległego 
Wągrowca, (jk)

dwa sklepy samoobsługowe i 
preseleKcyjne. Nowe pawilo­
ny handlowe powstaną: w no 
dugach, Drobninie, Wilkowi- 
cacn, Kłodzie, Ryuzyme i Wio 
szakowicach.

Bieżący rok przyniesie dal­
szą poprawę stanu dróg w po 
wiecie leszczyńskim. Na od­
cinku ponad a km dokona się 
oonowy dróg kosztem 1766 tys. 
zł. Ponadto dokończy się bu­
dowę drogi Włoszakowice— 
Boszkowo oraz pobuduje most.

Tegoroczne wydatki na go­
spodarkę komunalną i miesz­
kaniową wynoszą 2 413 tys. 
zł. Na kapitalne remonty bu­
dynków przeznacza się 917 
tys. zł, z tego na ochronę sub­
stancji mieszkaniowej 250 tys. 
zł, tj. na remont budynków 
w Osiecznej, Rydzynie, Ką­
tach, Beięcinie Nowym, Grot- 
nikach i Kąkolewie.

W ramach czynów społecz­
nych wartości 2130 tys. zł 
kontynuowane będą prace 
związane z ukończeniem budo 
wy wodociągów w Strzyżewi­
cach oraz skanalizowanie Pa­
włowic i Bukowca Górnego. 
Ponadto rozpocznie się ukła­
danie sieci wodociągowej w 
Lipnie, Drobninie i Krzemie­
niewie.

Dla zwiększenia ochrony 
przeciwpożarowej staną je­
szcze w tym roku nowe re­
mizy strażackie w Kąkolewie, 
Kątach, Zbarzewie, Targowi­
sku, Lipnie, Sądzi, Jezierzy­
cach i Górce Duchownej.

W zakresie inwestycji oświa 
towych zbuduje się kosztem 
2850 tys. zł szkołę Tysiąclecia 
w Pawłowicach. W tym roku 
przewiduje się oddanie 00 
użytku na cele szkolne obiek­
tu „Malaga” w Rydzynie. Wzro 
śnie także liczba szkół podsta­
wowych z 61 do 63. Nowe szko 
ły o 1 nauczycielu otrzyma 
Henrykowo i Frankowo.

Obok istniejących' 17 świet­
lic powstanie 5 nowych, i to: 
w Lipnie, Zakowie, Kaczko- 
wie, Rydzynie i Moraczewie. 
Przy bibliotekach gromadz­
kich w Górce Duchownej, Pa­
włowicach i Krzycku Wielkim 
uruchomione zostaną czytel­
nie. (R)

Rada

Władysława Stróżyńska

Poznań, Śniadeckich 18.

RZEMIEŚLNICZEJ SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU METALOWCÓW W POZNANIU 

30774g

Dnia 13 marca 1963 r. zmarła w Bogu, nasza 
dobra, troskliwa, ukochana siostra, szwagferka 
i ciocia, śp. .

szy-

4063pzno.
PracownicyZarząd

Dnia 13 marca 1963 r. zmarła przeżywszy lat 54
30767g Władysława Stróżyńska

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY
.DOMU KSIĄŻKI” W POZNANIU30702g

K2012

maszynę

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
i przyczepę. Stanisław Pa- 
sternicki, Kłecko Wlkp.. 
ul. 22 Lipca 45, pow. Gnie-

Dnia 12 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, niezapomnia­
na mateczka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 85, śp. ,

cia w dobrym stanie dam 
ską marki Singera, Poz­
nań, Łąkowa 17 m. 35.

29978g

Zmarła pozostawiła po sobie w gronie współpracowników głęboki żal 
i długotrwałą pamięć.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 marca br., o godzinie 12,15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lip bm., 
o godzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni
RODZINA I GRONO PRZYJACIÓŁ

STARSZA KSIĘGOWA
długoletni, sumienny i wzorowy pracownik P. P. „Dom Książki” w Po­
znaniu.

Dnia 12 marca 1963 r. zmarł, śp.

Kazimierz Przybysz
długoletni i aktywny członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­

dzinie 11, z kaplicy cmentarnej na Juńikowie.

Dnia 12 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., ukochana matka, babcia, pra­
babcia i teściowa, przeżywszy lat 82, śp.

Stanisława Kania 
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bp1-, 
o godzinie 16,30 z domu żałoby, przy ul. Sw. 
Antoniego 54.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Władysława Konwerska- 
wdowa po adwokacie Marianie Konwerskim 
zmarła 12 marca 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­
dzinie 11,10 na cmentarzu górczyńskim.

SIOSTRZENICA Z RODZINĄ
30770g

Zofia DtuźaK 
z domu Gościniak

Pogrzeb odbędzie. się w sobotę, dnia 16 bm„ 
o godzinie 8,30 w Pruszczu Gdańskim.

W ciężkim smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA 

Pruszcz Gdański, Poznań, Gdynia, Dolsk.
3070Sg

ru — sprzedam.
pisemne: , 
Warszawa.

.R-4336
Oferty 

PAR —

Nasiona cebuli wolskiej 
gwarantowane, własnej 
produkcji, ostatniego zbio

Poznańska 38.
K1893

20
Siatkę parkanową różnej 
grubości i szerokości po­
lecam. Poznań, Armii 
Czerwonej 23 (warsztat). 
__________ 30158g 
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, zamówienia na 
oparkanienia przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 30246g

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego, najchętniej samo­
dzielny w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
30077g.

Dnia 13 marca 1963 r. odeszła od nas nagle, 
pozostawiając nas w głębokim smutku, na­
maszczona Olejami św., nasza najlepsza matka 
i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

Jadwiga Cyprowska
z Łeszyków

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm„ 
o godzinie 10 z domu żałoby w Lwówku.

W głębokim smutku pogrążone 
DZIECI I WNUKI

Sprzedani parcelę 1150 m? 
na Winiarach, opłotowa- 
ną, drzewa, altana, kur­
nik. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 30401g.

Wille — domy — wyłączo­
ne — ogrodnictwa, parce­
le — gospodarstwa wiej­
skie, miejskie w różnej 
wielkości i różnej cenie
kupna. woje-
wództwie poznańskim (o- 
sobiście zbadane) poleca 
i przyjmuje nowe zlece­
nia —> Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9 lub 
Chodzież, ul. Zwycięstwa
35. 29923g

Sprzedam dom ośmioizbo- 
wy w Kościanie, z wo-- 
nym mieszkaniem, n. 
Król, Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego 28. 300^ 
Sprzedani 3 morgi ziem'- 
Józefa Jeske, Łowęcm, 
poczta Swarzędz. 3010^8

Różne
Składam serdeczne P 
dziękowanie Panu u • 
Wiesławowi Szmyd to , 
Poznań, ul. Ułańska 22 
uratowanie mi życia, 
nitz Wawrzyn, Poznan, 
Szamarzewskiego 55

Matrymonialne

Wdowiec samotny P° 
dziesiątce z rentą, ° 
go charakteru 
starszą pannę lub wlub 
wę z wysoką ren.„ącnVm 
na posadzie, z _try- 
mieszkaniem. Cel ^Biar0 
monialny. ofert^lrizka 1’ 
Ogłoszeń, Grunwaldzie 
dla 30239g.

Dnia 13 marca 1963 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpienia0 1 
opatrzony ^atramentami św., przeżywszy lat 59, mój kochany j 
opiekun i |edyny przyjaciel, zacny syn, brat, zięć, szwagier, wujek, s 
i kuzyn, śp.

Lech Aleksander Kluczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., o godzinie 14,30 na cm en ta

na Górczynie.

Poznań, ulica Szelągowska 23.

W głębokim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
307281


